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SBIEKACS
L I T E R A C K I  I POLITYCZNY.

W IEC ZÓ R  Ś . SY LW ESTR A .

W  N iem czech  w  w ilią  N o 
wego roku zw yk le  odbyw ają  
się w eso łe  b iesiady, co s ię  na
zywa : «W ie cz o re m  Sylw estra;*  
u nas dopiero od la t 2 0  i kil
ku zaczyna to być u żyw an em . 
Jednak je s t  w iad om ość o podo
bnym w ieczorze  w  d aw nych  cza
sach. R oku  1 7 5 8  p rzyb ył do  
W arszaw y niejaki P .  S zy lle r  
majętny cud zoziem iec ,  w  zam ia
rze u tw orzen ia  kantoru banko
wego. C hcąc on dać się poznać, 
urządził obszerne m ieszkanie na 
Nowćm  M ie śc ie , p o łączyw szy  
wjedno kilka zabudow ań. Z a
prosił na W ie c z ó r  S y lw estra  bar
dzo znaczną liczbę osób obecnych  
w W a r sz a w ie . P o  w span ia łej  
w ieczerzy, rozdaw ał gościom  na  
atłasie rozm aite w ićrsze  w in 
szujące, w  językach: polsk im , n ie
mieckim ,  fran cu zk im , w ło sk im , 
angielskim i łac iń sk im ; a przy  
wierszach ,  każdćj dam y p rosił

o przyjęcie p od ark u , to  je s t :  
m a rcep a n ó w , k w ia tó w , lub ko
sztow n ych  k ad zid eł; m ężczyźn i 
zaś obdarzeni b yli w in em  sta 
rem od lat 5 0 ,  a n aw et i 1 0 0 .  
W  kilku pokojach sta ły  sto lik i 
do g r y , na każdym  ja śn ia ły  du
k a ty ;  i tak s ię  w yd arzy ło  ( c o  
ju z  u m yśln ie b y ło  p rzygotow a-  
n ć m ) ,  że w szy scy  grający w y 
gra li. S łu żą cy  b yli ubrani w  
stroje a zy a ty c k ie ,  jako t o : tu 
r e c k ie , p ersk ie , ch iń sk ie , kał- 
m uckie , orm ijańskie, czerkaskie, 
bram ińskie i t . p. S to ły  z j e 
d zen iem  nie b y ły  za sta w io n e w  
salach , lecz m n óstw o  delikatnych  
potraw  rozn oszon o  na ogrom n ych  
tacach sr eb rn y ch , a co  się  z o 
s ta ło ,  to  rozdaw ano u b óstw u  
stojącem u grom ad n ie na u licy .

W I E R S Z  
D Z I E S I Ę Ć  I O - L E T N I E . T  W . Z.

, NAPISANY W  KOKU 1 8 3 5 .

Rolnik pracu je  jak  m oże,
K oło upraw y swej ro li, 4
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A gdy jeszcze  tan ie  z b o ż e ,
Aeli jak że  go serce bo li;

Z araz sm u tn a  o k o lic a ,
K iedy ta n ia  je s t  pszen ica.

A w ięc n a  to  tak a  r a d a »
Idzie  sąsiad  do  s ą s ia d a ,
J a  dw a razy  po le  o r z e :
A przecież tan ie  je s t  zboże.

T e g o , to  n ik t n iep am ię ta?  
Pszen ica  na  p ó ł-d ziew ię ta .

M oja pszeniczka je s t  n o w a , 
W y w io złem  j ą  do K rak o w a ,
A le n ad arem n a  p r a c a ,
N iem a k u p c a , w ięc pow raca.

Bieda b ied a  nam  ro ln ic y ! 
Niema k u pca  do p sz e n ic y !

A le w szystk ie  pan y  p a n ie ,
Nie w iedzą  że zboże t a n i e ,
M usi każda m ieć b lo n d y n y ,
A tłasy  i  p e le ryny .

N iech  tam  będzie  po dw a z ło te , 
M uszę m ieć św ieżą  kap o tę .

Szal m usi b ydź  ty ftykow y,
Cze eczck n a  w ie rzch u  g łow y,
N ie d la tego że w y g o d a ;
A le że tak  każe m oda.

Ż adna tam  z n ich  n iepam ię ta  , 
Że pszen ica  pó ł - dziew ięta .

WIADOMOŚĆ 

O C Y G A N A C H .

N ić można się nie zdumieć 
nad wesołością tych okopciałych
w łóczęgów . Brzęcząca drum
la i wrzaskliwe skrzypce w yzy

wają w  pół obnażone Cyganki w 
taniec. Małe golce bezprzestan 
nie skaczą i przechodzącym za- 
biegają ze w szech stron drogę, 
Trzeba dobrze zmykać przed tą 
uprzykrzoną czeredą. Kilka 
wszakże jest m iędzy Cyganami 
poważniejszych z miny i wykwim 
tniejszych w  ubiorze, bo pom
sow a kamizelka z wielu guzika.
m i, sznurkami i łańcuszkami
chociaż przy obszarpanćj koszu, 
li i bosych nogach nadaje 
jakąś powagę i w yższość, 
to starsi z ich koczujących po 
koleń. Cyganie bowiem  dla swo. 
jego  bytu politycznego starszy 
znę wybićrali i prawa jfkrajowi 
Wszędzie im prawie tego dozwa. 
lały. Takich starszych czcili 
rozmaitemi tytułami jako : Obi 
W o jew o d ó w , R y cerzó w , Ki. 
m esó w , D ukó w i K rólów. I 
lekcyje odbywały się na przi 
stronnem p olu ; nie trzeba tai 
zasług ani rozsądku, dosyć by 
ło mieć wynioślejszą postać, nii 
zbyt lichą odzież a przytempa 
chodzić z familii na której drzt 
w ie genealogicznem  jeden przy 
najmniej jest w ojew oda; tal 
,.v ... re P[ nomine godzien  
wyboru. D o starszego nalel 
W karności utrzym ywać swo
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rzeszę. Na wzniesione przed 
jego majestat zaskarżenie, o ja- 
towąś kradzież, każe natychmiast 
przetrząsać namioty i znalazłszy 
nowego rzeczy possesora, sutą 
chłostką^grzbiet mu okłada dla 
tego tylko, iż nie umiał dobrze 
schować. Do dystynklorium w o
jewody należy długi kańczug, 
fajdą zwany, przez grzbiet po
ważnie zawieszony. W  Polsce 
kancellarya Królewska mianowa
ła ze szlachty starszyznę cyga
nów pod nazwiskiem Króla. 
Radziwiłłowie w dobrach swoich 
w Litwie około Mira gdzie naj
więcej bywało zawsze cyganów, 
wybićrali sami takiego króla z 
gromady cyganów i jego było 
obowiązkiem zabraniać współ
braciom swoim handlu na tar
gach i jarmarkach w  miastach 
Radziw iłłowskich i wykraczają
cych karać. Karol Radziwiłł 
mianował na ostatniego rządcę 
cyganów dana Marcinkiewicza. ■—■ 
Małe sprzęty cyganów , żadne 
prawie zapasy żyw ności, owa 
łatwość i gotowość do przenie
sienia się z mićjsca na m iejsce, 
zdają się pokazywać i i  to tyl
ko są goście św ićio przybyli i 
że konieczność jakaś zmusza do 
podobnego życia. Jednakże czte

ry już wieki upłynęło , jak to 
szalbierskie plemie wędruje po 
Europie. Epoka bowiem ich 
zjawienia się sięga 4 4 1 7  roku. 
Pierwszy raz okazali się w W ę 
grzech, 31ołdawii i W ołoszezy- 
żnie , potćm w Niemczech , pó- 
źnićj we W łoszech , późniejje- 
szcze we Francyi byli wndziani. 
W  Polsce pierwsza o nich jest 
wzmianka roku 1 5 0 4 .

Jak szarańcza, prześuwrałasię 
po Europie czarna tych przybyl- 
ców tłuszcza. Blizko pół wie
ku szczęśliwie prowadzili życie, 
bo udając się za Egypcyan w  
celu religijnym pielgrzymkę na 
siedm lat podćjmującycb , łudząc 
przylem pospólstw'0  wróżbami , 
wszędzie łatw'y przystęp i pro- 
tekcyą znajdowali. Sami naw et 
Monarchowie nie odmawiali im 
protekcyonalnych listów.

Poznano się wreszcie na szal
bierstwie cyganów i dla beze- 
cnych nałogów cierpianemi dłu- 
żćj bydź już nie mogli. Król 
Ferdynand 1. nakazał wypędze
nie ich z Hiszpanii roku 1 49‘2. 
W szystkie prawie kraje pona
wiały banicyą, karą śmierci o- 
bostrzoną. Szczególniej zaś w  
Niemczech surowych przeciw 
cyganom używrano środków'.
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Polska niezhańbiła się nastaw a- 
niem  na ich życie. K ról A le
ksander roku 15 0 1  wypędzenie 
cyganów z kraju władzom  po
lecił. Umiarkowaniej obchodzi
ły  się z niemi w L itw ie , bo za
raz chciały ich osiedlić i korzy
stnymi dla kraju zrobić. W  
W ę g rz e c h , Siedmogrodzie i 
Rossyi nie uciekano się nigdy 
do gwałtownych środków w y
pędzenia. Katarzyna I I .  pier
w szy dała przykład odprowadze
nia cyganów od Łułackiego ży
cia i osiedlonych do klassy w ło
ścian policzyła. Cesarz Aleksan

dr 1. wydał ukazy urządzające 
cyganów Maryn Teressa dbała 
o szczęście cyganów węgierskich. 
Cesarz Józe f podobnież przed
sięwziął kroki względem cyga
nów Siedmiogrodzkich.

W e  wszystkich E uropy kra
jach co większa w  całym świę
c ie , w yjąw szy może A m erykę, 
cyganie przem ićszkiwają. W^ H i
szpanii południowej grom adam i 
snują się po gościńcach, z a tru 
dniając się m orderstw em  i ra - 
husiowstwem . W  państwach 
W łoskich  lud pospolity zabo
bonny i łatw ow ierny, korzystne 
przybywanie cyganom zaręcza; 
powszechne zaś tam p raw o: iż

cygan nad trzy  dni nigdzie ba. 
wić nie pow inien, przymusza- 
jąe  go do przenoszenia się cią- 
g łeg o , wiele przez to złego 
sprowadza. Lesista L itw a, szcze. 
gólnićj dobra Radziwiłłowskie 
koło Mira W'iele ma cyganów, 
W  Podlasiu dotychczas często 
widzeni byw ają , chociaż od wie
ku X V II .  starała się konstytu- 
cya ich wypędzić. T eraz nie 
pospolitą wielość cyganów Krym 
posiada. Upodobanie Tatarów 
a szczególniej kobiet wsłucha
niu wróżbiarstw a zapewnia cy
ganowi pewny sposób utrzyma
nia się. Dziwne to plemiedwa 
ju ż  wieki zajmuje uczonych ba- 
daczów. W ychodziły  różne dzie
ła wywodzące początek cyganów, 
ich ojczystą ziem ię, opisujące 
ich zw yczaje, religyą etc. etc.

Przy laski, i Ostrowski swoje 
podali m yśli, i zebrali ustawy 
tyczące się cyganów'. Czacki, 
ten drogiej nam zawsze pamię
ci m ąż ; wyborną i uczon ą roz
praw ę o nich wygotował. Leci 
za prawdziwie klassyczne o cy
ganach dzieło mają literaci £> 
sai historique sur les Tzigans ptii 
Grellman. Do klassycznychza! 
rozpraw' należy wydana przei 
Daniłowicza. Każdy zautorói
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kładł swoje m niem ania  n a  ró 
żnych domysłach oparte. N a ru 
szewicz w yprow adza cyganów  
od Jadźw ingów  którzy w-Podla
siu przemieszkiwali. Inn i  w io 
dą ich z A f ry k i ,  z g ó r  Kaukaz- 
kich, z n a d  morza Kaspijskiego, 
od H u n ó w , od A w a r ó w , od 
Pieczyngów. Niektórzy biorą 
za sektę Chaldejczyków lub se
ktę religijną S y ry jsk ą ,  bacząc 
na w różbiarstw o któremu cy g a
ni całkiem się oddają. Inn i  zno
wu mówią iż pochodzą z kolonii 
Rzymskiej którą Trajan  do Da- 
cyi w y s ła ł ,  a to  dla tego iż ich 
płachta przez plecy zawieszona 
ma jakieś podobieństwo do togi 
Rzymskiej. Inni wreszcie u- 
trzymują iż to  jest horda  T a ta 
rów koczu jących. S łow em  w y '  
szukiwali i fm arzyli sobie ucze- 
nio cyganach podług najlepszych 
pozorów. N ajdaw nie jszą  w sza 
kże jes t  opinią i pow-szechnie 
prawie przyjętą  iż cyganie z E -  
giptu pochodzą. L e c z n ió m a n a  
to przekonywających dow odów , 
język i obyczaje nie są podobne 
a co większa w  sam ym  Egipcie 
tułających się cyganów za cudzo
ziemców mają. Zdaje się jednak  
iż w tych czasach odkryto pocho
dzenie pierwiastkowe z ln d y i .

P o ró w n y w an o  obyczaje i zw y
czaje cyganów  z kastami Indy j-  
skiemi , porów nyw ano ich m o
w ę  która w 5 0  w yrazach In d y j
skich kilkanaście m a w sobie  cy
ganom  zrozumiałych : z tych to 
badań fizycznych , m oralnych, i 
językow ych w ypada , iż cyganie 
należą do najniższej i najpodlej
szej kasty Indyjskiej zwanej su- 
drtt k tóra usuniętą je s t  na zawsze 
od wszelkiego to w a rz y s tw a , o- 
b rządków  religijnych i jak iego
kolwiek u lepszenia ,  oddana je s t  
tylko najlichszym posługom , tu- 
łackiemu życiu i obrzydłej roz
puście. Rozum ieją  przeto ucze
ni iż wT początku X V .  w ieku 
kiedy Tirnur-Kan  szerzył w l n -  
dyach spustoszen ie , ta kasta naj
mniej do kraju przywiązana i 
zawsze prześladowana, ucieczkę 
w znacznej przedsięwzięła części 
i  całą E u ro p ę  zalała.

OKROPNE PIECZARY 
W  A M E R Y C E  P Ó Ł N O C N E J .

W  K entuky w Stanach Z jedno
czonych A m eryki północnej, są 
ą iezm ierne pieczary łączące się 
z s o b ą ,  i ciągniące się pod zna
czną przestrzenią  kraju znajdu-
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j ą  się w  nich kości og rom nego  
zwierza p rzedpo topow ego , zw a
ne  M a m m o u th :  rzadko się zda
rza  ażeby podróżni śmieli prze- 
biedz całą ich długość. D w óch 
A m erykanów  niedawno odw aży
ło się na to. Opatrzy li  się w  
pochodnie i żywność na dw a 
lub trzy  dni. N ajw iększem  za
g raża ją  niebezpieczeństwem prze
paści wązkie i g łębokie w ksz ta ł
cie s tu d n i ,  w g łęb i  których zna j
du ją  się źródła słone. P o d r ó 
żni ci byli tak  niebaczni, że ty l-  
ko zapalili jednę pochodnię, niósł 
ją  P an  D u n n ; jego  tow arzysz  
pan W ie k fo rd  t rzym ał kosz z 
żywnością. Niekiedy dla prze
bycia mićjsc n iebezpiecznych, 
musieli czołgać się na rękach i 
nogach. W  chwili gdy  się zbli
żali do przepaśc i , P a n  D u n n  
upuścił pochodn ię ,  k tóra  pad ł
szy na ziemię zgasła. P .  W ic k -  
ford  mając flaszkę z fosforem i 
siarniczki chciał zaradzić tem u 
p rzy p ad k o w i,  ale pośliznął się i 
w p ad ł  w  studn ią  w ody s ło n e j , 
ledwie zdołał w yrzec  te słowa:
» Niech się Bóg zlituje nad nami, • 
i P a n  D u n n  us ły sza łjak  stoczył 
się na dno przepaści. P o  tym  
odgłosie nastąpił krzyk boleści 
a po nim  głębokie milczenie. 
N adarem nie  wołał na niego prze

s traszony  to w a rz y s z ,  nie ode
b ra ł  odpow iedz i ,  i u jrza ł  sięw 
tak im  s ta n ie ,  w  jak im  był ten 
m łody m alarz  w  Rzym ie obłą 
kany w  k a ta k u m b a c h , k tóre j 
udręczenia tak poetycznie Delii 
opisał. Z daw ało  się że wpośród 
ciemności P an  D u n n  nie wyj 
dzie z j a s k in i , probow ał jednał 
i czołgał na l o s ; wycieńczony 
tru d em  m usiał za trzym ać się 
gorzkie  łzy  w ylał i zazdrości 
tow arzyszow i sw ojem u prędszć 
ale nie tak s trasznej śmierci v 
głębi przepaści. P o  kilku 
dżinach le targicznego s n u , oży
wiła się w nim słaba nadzieja 
ostatnie uczynił usiłowanie. Lec 
znow u  w padłszy w  rozpaczchcia 
rzucić  się w  przepaść i skończy 
swoje męczarnie, g dy  spostrzej 
z daleka słabą światłość. Były 
promienie dzienne. Szedł dalt 
do rozpadliny przez którą  w; 
dostał się z tych okropnych pil 
czar . T a k  ocaliwszy się o 
śmierci um yślił  uczcić pogra 
bem zwłoki P an a  W ie k fo rd .  I 
czynił w yznanie  przed zwie'r SZI 
chnością k r a ju ,  udano się do piń 
czar  z pochodniami, a po długicli*ry, 
t ru d n y ch  poszukiwaniach, znal y  
ziono wreszcie zg rucho tane  człoi j; 
ki nieszczęśliwego podróżnik
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A u s t r y a .  Wiedeń  18 Grudnia. 
Przytrzymano tutaj człowieka który 
udaną dziką Eskimo na widok publi
czny wystawiał, była to bowiem 
porwana dziewczyna, której tenże 
przez nacieranie ciała zielonemi łu
pinami z orzechów kolor brunatny 
nadał, a przystrajając ją  w suknie 
po zmarłej w Belgii prawdziwej E s
kimo Publiczność oszukiwał. — • 
Trzy  kompanie piechoty wyszło na 
rozkaz jenęrałnego - komendata w 
Ofen, przeciw Józefowi Sobri 
rozbójnikowi w  Węgrzech. Ma 
on przestrzegać szczególniejszej 
karności między swemi podsvładue- 
m i , najsurowiej mają zakazane ko
gokolwiek zabijać; gdy niedawno 
wydarzył się podobny wypadek, ka
zał natychmiast złoczyńcę w przyto
mności wielu wieśniaków stracić. 
Złodziejstwa tylko znaczne należą do 
jego wykroczeń, nawet w stolicy 
wydarzają się teraz często, ró
wnież i samobójstwa.

F r a n c y a .  Paryż- 2 0  Grudnia. 
Od kilku dni słychać, że marszałek 
Molitor uda się do Afryki w miejsce 
marszałka Clauzel. •—  Marszałek 
Clauzel ma bydź bardzo zasmucony, 
i jak mówią, oświadczył stanowczo, 
że złoży dowództwo jeżeli rząd nie

przystanie na przedsięwzięte przez 
niego środki, które dla dobra Ko
lonii za potrzebne uważa.—  W  
miasteczku Auesnes odkryto 17 
b. m. spisek. Zamiarem tegóżmia
ło bydź napadnięcie na pułkowni
ka 6go liniowego regimentu dla wy
dobycia kluczów od składu prochu, 
i zapalenia takowego aby tym spo
sobem całe miasto zniszczyć. W ie 
lu oficerów i kilku obcych zostało 
uwięzionych, między ostatniemi 
znajduje się jeden Belgijczyk. — Rząd 
tutejszy żądał wyjaśnień od gabi
netu brytańskiego względnie proje
ktu zajęcia miasta San - Sebastyan 
w zakład uałeżytości od Hiszpanii, 
na co Anglia miała bardzo zado- 
walniającą dadź odpowiedź.— Jedno 
z tutejszych pism twierdzi, że Go
mez wczasie ucieczki zAlcaudete 
wielką część swoich zdobyczy, a 
szczególniej pieniędzy które z nakła
danych kontrybucyi zebrał miał utra
cić. Słychać że oddział z 10 Grena- 
dyerów złożony zabrał summę wyno
szącą 9 0 ,0 0 0  Duros. —  Na dzi
siejszej giełdzie papiery francuzkie 
znacznie się podniosły, pomimo te
go że żadnej politycznej wiadomo
ści nie było któraby do tego spo
wodowała.



A n g l i a ;  Londyn 2 0  Grudnia. 
Reszyd-Bej 23  b. m. jako w dzien 
urodzin Sultana ma w Pałacu swoim 
wielką illuminacyą urządzić, a w Lu
tym i Marcu mają bydź u tegoż wiel
kie dyplomatyczne obiady. Zegar
mistrz NaundorJF przesłał tutejsze
mu austryackiemu posłowi pismo do 
Cesarza tegoż , wktórem  utrzymuje 
autentyczność osoby swojej jako 
najstarszego syna Ludwika XVI. 
zaprzecza wszelkie układy któreby 
bez jego zezwolenia z księciem Bor
deaux zawrzeć śm iano, i uskarża 
się na Lud w ika Filipa iż mu wy

mierzenia sprawiedliwości wzbrania.
H i s z p a n i a . M adryt 12 Grudnia. 

Kortezy ustanowiły, iż rokosz Gene
rała Alaix i jego dywizyi na tajnej 
radzie roztrząsać będą. Czas też 
już żeby się tern zajęto są bowiem 
wiadomości że 800  ludzi z tejże dy
wizyi pod dowództwem sierżanta w 
padli do miasta Jaen i dopuścili się 
największych ostateczności. N ar
vaez uwiadomiony o tern , musiał za
niechać ściganie Gomeza, i z pośpie
chem udał się do Jaen , gdzie naj-

winniejszych rozstrzelać kazał. —. 
Memorial Bordelais donosi, że Don 
Carlos jest chory i że dnia 10 w Du- 
randze krew mu puszczano, lecz cho
roba nie wzbudza obawy.—  W  San 
Sebastyan uważają sprawę Andaluzyt 
za ukończoną i twierdzą, że gdyby si
ły Narvaeza i Alaixa pod jenerałem 
Ewans złączone były, można by ła
two z karolistami skończyć. —  Ka- 
roliści pod Bilbao nie mają więcej 
jak  11 ,000 ., kiedy przeciwnie Es- 
parlero ma 1 7 ,0 0 0  przy sobie a 
6 ,0 0 0  jest w m ieście. Mianowa
ny jeneralnym kapitanem Granady 
jenerał Palarea objął już urzędowa
nie i natychmiast stan obłężniczy z 
całej prowincyi zdjął. Jenerał Qui- 
roga w ice-król N aw arry uda się w 
krotce do Painpelunyr dla objęcia do
wództwa na prawem skrzydle.

P o r t u g a l y a . N a wyspie Madei- 
rze  obawiano się bardzo w ostatnich 
czasach wylądowania Miguehstów, 
i w ielko-rządca wyprawił dwa o- 
kręty dla strzeżenia brzegów.

( g . p . s . )

P ism o to w ychodzi trzy razy w  tydzień to je s t :  w  PO N IE D Z IA Ł E K , 
ŚR O D Ę  i P IĄ T E K  o drugiej p o p o łu d n iu .—  Zaliczenie kwartalne na 36  Nró\r 
w yn osi Z ip . 6 i przyjm uje się  w  handlach W g o  K o c h a  i S z r e i b e r a .

Krakowie, Czcionkami Józefa Czecha.


